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'tmo tak często nadużywa- 
nawet zapowiadali walkę z

Berlin. (PAT). Redakcja „Berliner Tagc- 
blattu“ zamieszcza wiadomość, w której na zasa­
dzie informacyj, pochodzących z kół urzędowych, 
zaprzecza doniesieniom niektórych pism, jakoby 
rząd niemiecki uchwalił nie prowadzić roko- 

•y? handlowych z Polską i stwierdza, że windo-

politycz. i finansowym państwa.
Marszałek Piłsudski i Mussolini należeli oba] za- 

mło u do stronnictwa socjalisiycznego i obaj wytrwa­
li przez dlug.e lata w szeregach stronnictwa. Obaj 
podjęli walkę z inAacją i bols ewizmem. Mussolini, 
jedyn e z bolszewizmem wewnętrznym, Marszałek z 
wrogiem państwem bolszewickiem, a nadto ze sprzy­
mierzonym z niem bolszewizmem wewnętrznym. Wal­
ka z intlac.ą i komunizmem zmusna zarowno Musso- 
l.niego jak i Marszałka do pewnego rodzaju rewizji 
poglądów na socjalizm. Mussolni zaszedł na tej dro­
dze daleko na prawo. Objął wład-ę w toku zaciętej 
walki z socjalizmem, z którego n.egdyś wysze ł. Mar­
szałek w chwili przewrotu był popierany puez znacz­
ną jego część.

Rząd ooecny, mimo ciężkiego położenia gospo­
darczego kraju, i narekań przedsiębiorców na wy­
sokie koszty opieki społecznej, nie ma zamiaru uszczu­
plać, choćby c.wdowo tylko, zdobyczy socjalnych — 
(ani ubezpieczeń, ani ustawodawstwa ochronnego), 
warstw robotniczych, w szczegó.ności nie godzi się 
na przedłużenie czasu pracy.

Rząd nie przeprowadza redukcji personalu pań­
stwowego ani na kolejach, na których ,est on bardzo 
liczny, ani w innych działach służoy publicznej Rząd 
obecny popiera energiczniej retormę ro.ną, zwłaszcza 
źa pośrednictwem rozrastającego się Banku Rolnego. 
Etatyzm gospodarki pańsiwowej nawet poniekąd roz­
szerzył.

Rządy Marszałka, choć on sam i jego współpra­
cownicy nie szalowali zbytnio tak często nadużywa- 
nem hasłem demokracji, a nawet zapowiadali walkę z 
demagogją, okazały się, o ile chodzi o gospodarczą 
stronę rzeczy, bardziej demokratyczne, niż poprzednie 
rządy, tak szczodre w obietnicach. Zmniejszyła się 
ilość bezrobotnych. Płace wzrosły w ciągu ostatnie­
go roku. Zaniechanie intlacj, stabilizacja waluty — 
jedno i drugie jest dobrodziejstwem dla całego spo­
łeczeństwa, ale przedewszystkiem dla warstw urzędni­
czych, robotniczych i włościańskich.

Zatarg z sejmem nie stanowi zamachu na demo­
krację. Jest raczej zwalczaniem jej pozorów i jej wy­
paczenia. fałszywe objaśnienie stosunku rządu do 
sejmu zrodziło zarzut, że Marszałek stał się Wallen­
rodem lewicy. W rzeczywistości sprawa przedstawia 
się zgoła inaczej. Rząd Marszałka jest z pewnością 
rządem sympatyzującym o wiele więcej — i nie bez 
słusznych powodów — z szerok emi masami ludowe- 
mi, niż z warstwami posiadającemu Równocześnie je­
dnak jest w wysokim stopniu rządem konieczności 
państwowych, w szczególności zdającym sobie spra 
wę z kor.yści dobrej gospodarki skarbowej dla pań­
stwa i dla ogółu ludności, a w pierwszym rzędzie 
cla ludności biedniejszej. Z punktu widzenia koniecz­
ności pańs.wowych i dobrej gospo arki skarbowej 
ofiary, których można i należy żądać od wars.w po­
siadających są ograniczone.

Profesor Krzyżanowski nie uwzględnił w ogól­
nych tych uwagach pożyczki amerykańskiej, bo w 
chwili wydania jego broszury pożyczka jeszcze nie 
była doszła do skutku. Lecz w broszurze wykazuje 
jej konieczność i użyteczność. O’ tern jesteśmy 
wszyscy przekonani, a kraj odczuwa to wyraźnie od 
czasu dojścia do skutku owej pożyczki.

Rządy Marszalka Piłsudskiego 
słupem granicznym w rozwoju

Profesor Adam Krzyżanowski, wybrany pushin 
do sejmu, wydał przed kilku miesiącami książeczkę, 
pod tytułem: „Rządy marszałka Piłsudskiego? W ostat­
nim jej rozdziale sreszcza swoje zapatrywanie o 
działaniu tych rządów. Uważając je zMraine poda­
jmy ? nich następujące ustępy:

Metoda rządzenia Marszalka Piłsudskiego różni 
się od metod stosowanych przed przewrotem tern, że 
nie posługuje się obietnicami. Niedotrzymywar.ie przy­
rzeczem, niespełmanie się zapowiedzi, zdepopmaryzo- 
wało poprzednie rządy. Marszałek nie wygłosił ża­
dnej mowy, obiecującej radykalną zmianę na lepsze, 
usunięcie wszelkich nadużyć, zrównoważenie budże­
tu, staoilizację waluty, wzrost ogólnego dobrobytu i 
uszczęśliwienie wszystkich. Poprzednie rządy da!y — 
mniej — niż obiecywały. Marszałek niczego nie przy- 
rzekł, a jednak spełnił doniosłe zapowiedzi swych po­
przedników, przez nich nieziszczone, zaniechan.a inila- 
cji i naprawy gospodarki skarocwej.

Za największą zasługę przewrotu poczytuję, że 
dał on społeczeństwu sposobność uzupełnienia swego 
wykształcenia polityczno-ekonomicznego. MatszaLk po 
więtcszył <.asóo nas .yeti dośw .adczeń Rzeczą społe­
czeństwa jest skorzystać z tej lekcji poglądowej, którą- 
śmy przeżyli. Nasze stery rządzące nie rozumiały 
istoty ani konstytucji i parlamentaryzmu, ani dobrej* 
gospodarki skarbowej. N.e zauważyły związku, za­
chodzącego między temi dwoma szeregami zjawisk. 
Nie wiedziały, że na konstytucję i parlamentaryzm — 
trzeba zasłużyć dobrą gospodarką skarbową. Nie prze­
widywały możliwości utrą y konstytucji i parlamenta­
ryzmu, skutkiem złego zawiadywania finansami.

Do ście do władcy Marszałka i jego rządy przy- 
pieczę cwały i łędy poprzedników, a zarazem s.wier- 
dały słuszność wielu zapatrywań grona osób pracu- 
jęcych pol.tycznie, choć nie reprezentowanego ani w 
sejmie, ani w obozie najbliższych zwolenniKÓw Mar­
szałka — grona, które ciągle wskazywało ułomności 
naszej Konstytucji i waluty, konieczność wzmocn e- 
ma w interesie państwa władzy wykonawczej i napra­
wy skarbu.

Przed przewrotem władza naczelna nie była dość 
silna, żeby móc się oprzeć żądaniom poszczególnych 
grup, stanów i zawodów. Marszałek miał siły po tę­
tnu, ażeby dcać przpdewszystkiem o do ro państwa, 
jako takiego. Partyjnictwo przestało być groźne. Mar­
szałek podniósł autorytet władzy. Naprawił stan skar­
bu. Zmniejszył grożące pańs wu niebezpieczeństwo, 
popadnięcia w anarchję lub bolszewiztn. Zwiększył 
(ego moc i potęgę — Użył w tym celu metod ponie­
kąd swo stych. Leczy społeczeństwo i państwo zada- 

aniem dyktatury w ma.ej dozie, w przeciwstaw.eniu 
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Przeciw plotkom o przerwie w rokoweniach 
polsko-niemieckich.

mość ta była całkowicie nieścisła. Przeciwnie mo­
żna przyjąć za pewne, że podjęcie rokowań nastąpi 
w krótkim czasie. Poseł w Warszawie Rauscher, 
który bawił w Berlinie dla zlożen a sprawozdania, 
odjechał w piątek do Warszawy, dla odby da roz­
mów z Ministrem Zaleskim.

Józef Piłsudski.
(Na dzień Imienin Marszalka.)

W maju 1926 Marszałek Piłsudski zbrojnym za­
machem zyskał władzę w Polsce i nad Polską. 
To wielka rzecz.

W marcu 1928 wybory do Sejmu i Senatu udo­
wodniły przed światem, że Marszałek Piłsudski zy­
skał zaufanie Narodu polskiego. To większa 
rzecz.

Władzę w państwie może zagarnąć także czło­
wiek brutalny a nawet zły. Zaufanie narodu zjed­
nywa sobie na stale tylko człowiek prawy i szla­
chetny. Z pierwszych powstają dyktatorzy i ty­
rani. Z drugich wielcy obywatele l Ojcowie Oj­
czyzny.

Piłsudski zaczął rządzić na skutek gwałtu. Obe­
cnie już rządzi z woli narodu, który mu ufa.

Gwałt, zdaniem Marszalka, był potrzebny, aże­
by Polskę powstrzymać od upadku. Bo i rządy w 
nie} bywały słabe i sejm rozkładowy. Moralność 
publ'czna upadała. Stosunki ekonomiczne pogar­
szały się coraz więcej. Ludność ubożała i czuła się 
nieszczęśliwą. Społeczeństwo zaczęło tracić wiarę 
w zachwalana demokrację. Warstwy pracujące 
ogladałv się mocno na lewo za ratunkiem. Zagra­
nica nie wierzyła w żywotność państwa polskiego. 
Sąsiedzi szerzyli o niem zdanie jako o ..państwie 
sezonowem**.

Piłsudski" swoim gwałtem przerwał nieszczę­
śliwy ten bieg życia państwowego i zatamował fa­
talny rozwój. Nastawił ster na właściwy kierunek.

Przez cały czas rządów Marszałka Piłsudskie­
go wielu podejrzywało go o chęć osobistego wy­
wyższenia celem satysfakcji dla wielkiej ambicji. 
„Chce być dyktatorem’* — szeptano. Dla tego przy­
gotowuje wojsko, — dla tego nie chce sejmu.

Dzisiaj po wszystkiem, co z działania rządu PiłJ 
sudskiego jasno przed oczami naszemi się uwydat­
nia, zwłaszcza zaś po dokonanych wyborach, wie­
my. że nie szuka on w swych mozołach i zabiegach 
siebie, lecz Polski i Jej dobra. Podnoszone 
przeto wobec niego podejrzenia okazały se mylne. 
Celem Piłsudskiego jest notęga państwa polskiego 
dziś zarówno, jak na całą przyszłość, oraz dobro 
jego obywateli.

W szczególności podkreślamy to, co nawet 
miedzy zwolennikami Marszałka przez pewien czas 
budziło wątnliwoścl. jego stosunek do parlamenta­
ryzmu. Opierały sie one na bezwzględności, oka­
zywane! ostatniemu Sejmowi. Wywodzono stad, że 
Piłsudski Jest przeciwnikiem parlamentaryzmu.

Zdanie to okazuje się błędne. Zarządzone w 
marcu wvbory przekonują o tern. Więcej Jeszcze 
słowa Marszalka Piłsudskiego, wypowiedziane 
nrzed kilku dniami do grona posłów sejmowych. 
Tam oświadczył, że starał się pracować z przeszłym 
seimem i chce pracować z obecnie wybranym. Cho­
dzi jednak o to. aby Sejm dobrze zrozumiał swoie 
zadanie i sam starał sie być żywym, a na rząd nie 
wpływał w kierunku ujemnym.

To uznanie potrzeby parlamentarnego przed­
stawicielstwa narodu celem współpracy z rządem 
dla dobra całości państwa ze strony Piłsudskiego 
rozwiewa również 1 te wątpliwości.

W tern oświetleniu staje przed nami postać 
Marszałka jako pierwszego obywatela Polski, mo­
gąca być wzorem dla nas wszystkich. A z pomię­
dzy charakterystycznych cech tej postaci Jedną z 
szczególnym naciskiem należy podnieść: mianowi­
cie jego niezwykła pracowitość. Jest on za’ste naj­
większym pracownikiem w Polsce. Nie prawi mów 
ani programowych, ani okllcznościowych. ale m’l- 
czy i pracuje. Jakiż w tern właśnie doskonały dla 
nas przykład! Mv Polacy mamy to bowiem do sie­
bie. że lub'my dużo I ładnie mówić. Gdvbv nas ktoś 
tylko z gadania znał, zaiste za najpierwszv naród 
w świacie by nas uznał. Pilsudski jest 1 pod tym



względem Polakiem wyjątkowym, bo mało mówi, 
a wiele pracuje.

Rządy Piłsudskiego, nazwano rządem .milcz- 
ków“. Minister Bartel, mówiąc o tern, oświadczył, 
że rząd sam nazywa się rządem pracy. I tak jest 
w istocie. Jeszcze żaden z rządów Polski tyle nie 
pracował, co obecny. Za przykładem swego pre­
zesa Piłsudskiego.

W dniu jego imienin życzymy mu zdrowia i sił 
do dalszej nracy dla dobra Ojczyzny. Niech mu Bóg 
błogosławi!

I Przegląd polityczny |
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Pożyczka kolejowa.
lak wiadomo, koleje polskie mają być wyłączo­

ne z przedsiębiorstw państwowych, a zamienione 
na spółkę kirpiecka. Tak samo, jak w Niemczech. 
Ody się to stanie, rozpocztią się niezwłocznie ukła­
dy o pożyczkę na budowę kolei.

Zaleski 1 Woldemaras spotkają się w Królewcu.
Na mających się rozpocząć rokowaniach polsko- 

litewskich w Królewcu w charakterze kierownika de­
legacji polskiej weźmie udział minister Zaleski. Nota 
do rządu litewskiego w sprawie konkretnego rozpo­
częcia rokowań wysłana ma być w ciągu bieżącego 
tygodnia. Jak informują w kolach dyplomatycznych 
kierownikiem delegacji litewskiej będzie w razie udzia­
łu ministra Zaleskiego premj. Woldemaras.

Ludność żydowska w Niemczech.
Podług urzędowej statystyki, ogłoszonej przez 

rząd niemiecki, przebywa obecnie w Niemczech 564.379 
żydów; w Prusiech — 403.969; w Bawarji — 49.145; 
w Saksonji — 23.252; w Wirtembergii — 10.827; w Ba­
denii — 24.064; w Turyngii 3.603; w Hesji — 20.401; 
w Hamburgu — 19.904; w Meklemburg-Schwerin — 
1.225; w Oldenburgu — 1.513; w Brunszwiku — 1.753; 
w Anhalt — 1.440; w Bremie — 1.508 w Lubece — 
629; w Meklenburg-Strelitz — 182; w Waldeck — 147; 
w Schaumburg - Lippe — 170.

30.483 żydów z Alzacji przeszło do Francji; 1.361 
— do Litwy; 41.447 — do Polski; 2.703'— do wolnego 
miasta Gdańska; 63 — do Czechosłowacji; 32 — do 
Danii; 23 — do Belgii.

Jak widzimy, niemcy bardzo skrupulatnie oblicza­
ją ilość swych przyjaciół, zamieszkujących ich kraj. 
Kwestia żydowska u nich, w porównaniu z nami, przed­
stawia się sielankowo. Cała ludność żydowska w 
Niemczech wynosi tyle, co u nas w dwu największych 
miastach. A żydom w Niemczech jest tak dobrze, a u 
nas tak źle!

Aresztowanie Niemców w Rosji.
Prasa niemiecka rozbrzmiewa teraz od prote­

stów przeciw aresztowaniu niemieckich inżyn:erów 
z akcyjnego niemieckiego przedsiębiorstwa przemy­
słowego w Zagłębiu Donieckiem. Aresztowano 6 in­
żynierów niemieckich obywateli Rzeszy, a ponadto 
12 inżynierów obywateli sowieckich i jeszcze 5 in­
nych narodowości pod zarzutem unrawiania ..kontr­
rewolucji". Dotąd jeszcze n;e wiadomo bliżej, ’akie 
to czyny ..kontrrewolucyjne" mają aresztowani in­

żynierowie na sumieniu. Ani ajencje sowieckie, ani 
poselstwo niemieckie nie podają żadnych bliższych 
w tej sprawie szczegółów. Berlińskie ministerstwo 
spraw zagranicznych zażądało sprawozdania od po­
sła w Moskwie; dotąd go jednak nie otrzymało.

Wzburzenie Niemców powiększył jeszcze afront, 
który przedstawiciel m'sji sowieckiej w Genewie, 
Borys Stein, zrobił p. Stresemannowi... Kiedy tie- 
miecki minister na wieść o uwięzieniu Niemców po­
prosił Steina o rozmowę, otrzymał odpowiedź, że 
p. Stein ,magle" zachorował i p. Stresemanna nie 
może widzieć.

Coś więc w dobrych dotąd stosunkach niemie- 
cko-sowieckich zaczyna się psuć. Prasa niemiecka 
podaje wiadomość, że delegat niemiecki do roko­
wań handlowych z sowietami w Moskwie, p. Schlel- 
fer, zgłosił nagle dyrmsję, motywując swoi krok tern, 
że w obecnych warunkach nie może dalej prowa­
dzić rzeczowych rozmów' z przedstawicielami so­
wietów.

Jest jednak mało prawdopodobnem, by sowiety 
odważyły się na zepsucie swoich dobrych stosun­
ków z Rzeszą niemiecką. Obecna burza jest chwi- 
lowem tylko zakłóceniem pogody. Wszystko wróci 
do dawnego stanu.

Zmiana angielskiej ustawy wyborczej.
Anglja miała pierwsza parlament. Na nim wzo­

rowały się wszystkie inne parlamenty świata. 
W ostatnich latach jednak inne państwa posunęły 
się dalej w rozbudowie tak zwanej demokracji czyli 
władztwa ludu, niż Anglja. Rząd angielski ostrożniej 
rozszerzał prawa wyborcze, niż inne rządy. Przed 
rokiem 1832 było w całej Anglji zaledwie 500 tysię­
cy wyborców. Reszta ludności nie miała żadnych 
praw wyborczych. W tym roku rozszerzono liczbę 
wyborców o 200 tysięcy; w roku 1867 o dalsze 900 
tysięcy: zaś w roku 1884 o dalsze 1,8 miliona.

Obecnie nowa ustawa nadaje prawo wyborcze 
kobietom od roku 21 życia. Dotychczas mogłv gło­
sować tylko takie kobiety, które najmniej 30 lat • 
ukończyły. Jeśli parlament ustawę przyjmie. liczba i 
wyborców powiększy się o 5 14 mil:ona głosów.

W ogóle z 45 milionów mieszkańców Anglji 27 
rmlkrnów będzie miało głos przy przyszłych wybo­
rach. Z tych większość stanowią kobiety, bo 14% 
miliona. Kobiety górą.

Spór amerykańskich Litwinów i Polaków 
o Kościuszkę i Pułaskiego.

Na łamach pism amerykańskich pojawiła się nie­
wielka notatka, która powinnaby być rozg'oszona na 
cały świat i zaświadczyć, jak dalece wiedza o Polsce 
rozszerzyła się na drugiej półkuli.

Oto w Chicago rozgorzał spór między tamtejszą 
emigracją litewską a polską o to, czy Kościuszko i Pu­
łaski byli Polakami czy Litwinami! Sprawę oddano do j 
załatwienia prezydentowi, mayorowi Thompsonowi, j 
który — jak pisze jeden z dzienników chicagowskich — j 
oddał sprawę czy Kościuszko i Pułaski byli Polakami I 
czy Litwinami do zadecydowania chicagowskiej Ra- j 
dzie Szkolnej, nie mając ani czasu ani ochoty zajmo- j 
wania się tą kwestją".

Dzieje się tak. że w jednym dniu Polacy na wal- I 
nem zebraniu protestują przeciw nazwaniu Pułaskiego j 
Litwinem w podręczniku szkolnym, a za parę dni Li- ’ 

twin! wysyłała rezolucję protestującą db mayors 
Thompsona, w której stwierdzają wyraźnie, że „Ko. 
ściuszko nie był Polakiem aie Litwinem", co mylnie 
miano zaznaczyć w pamflecie uzupełniającym historię 
amerykańską z okresu walk rewolucyjnych.

Sprawą tą powinny się zająć polskie sfery rządo­
we. Nie mówimy o tern już, że oddawanie sprawy tej 
..do załatwienia" chicagoskiej Radzie Szkolnej jest kom­
promitacją władz amerykańskich które uważają prze­
cież Kościuszkę i Pułaskiego za swoich bohaterów na­
rodowych.

Ameryka a Liga Narodów.
Rząd Stanów Zjednoczonych wręczył posłowi 

niemieckiemu w Waszyngtonie plan zawarcia dwóch 
układów ze Stanami. Jeden tyczy się sądu roz­
jemczego na wypadek zatargu między obydwoma 
państwami. Drugi zaś stwierdza wyrównanie do 
czasu obecnego wszelkich, jak:chbądź snorów i za­
warcie przyjaźni między temi państwami.

Takie same układy rząd Stanów zaproponuje 
wszystkim państwom. I spodziewać się należy, że 
wszystkie na nie się zgodzą. Choćby już dla tego, 
że każdemu z państw zależy na przyjaźni ze Sta­
nami i żadne nie odważy się odrzucić ofiarowaną 
przyiaźń tak potężnego państwa.

W ten sposób Stany udowodmfyby, iż nie po­
trzeba koniecznie Ligi Narodów, aby dojść do po­
koju w świecie.
Katolicy Indyj Niderlandzkich nie wejdą do parlamentu.

Katolicy Indyj Niderlandzkich nie zdołali mimo pe- 
tycji i protestów uzyskać reprezentantów w parlamen­
cie. „Białych" katolików jest 35.0C0, a 70.000 kolo­
rowych.

Indje Wschodnie Niederlandzkie to naogół kraj 
bardzo bogaty; zamieszkuje go 49 mil jonów ludności. 
Dla Holandii są one tern, czem Kongo dla Belgji. Kato­
licyzm walczy tam jeszcze z wielu uprzedzeniami i tru­
dnościami. ale pomimo tego się rozwija, tak, że widoki 
na przyszłość są jak najlepsze.

Hinduski kongres narodowy uchwala wolność 
znfany religji.

Ważna dla katolików jest uchwała narodowego 
kongresu hinduskiego, powzięta podczas 42 sesji w 
Madrasie, w czasie świąt Bożego Narodzenia. Re­
zolucja ta zezwala na nawracanie tak masowe, lak 
i pojedyńczych ludzi drogą perswazji. Dla misjo­
narzy ma to niezmiernie doniosłe znaczeme

W zebraniach Kongresu brało udział około 20 
tysięcy osób. Chodziło o usunięcie powodu do an­
tagonizmu pomiędzy hindusami i mahometanami 
Uchwała ta brzmi:

„Kongres pan-indyjski postanawia, że każda po­
jedyncza osoba, czy też zrzeszenie, ma prawo na­
wracać. albo też namawiać do powrotu do wyzna­
wanej przedtem religji. już to drogą przedmiotowych 
argumentów, już to przez namowę. Nikt nie ma na­
tomiast prawa używać w tym celu siły, ani też prze­
kupstwa. Nie wolno również skłaniać do zmiany 
religji młodzieży poniżej lat 18, chyba, gdyby rodzi­
ce lub opiekunowie, równocześnie też zamienili, 
wiarę. Sekret w tych sprawach jest zakazany, nie 
wolno iednak z okazji nawrócenia, czy powrotu do 
raz porzuconej wiary, urządzać żadnych uroczystości.

ALEKSANDRA RUDZIANKA

Tajemnica Wawrzyńca
(Powieść obyczatowo-Iudowa.)

18) —o— (Ciąg dalszy).
Wawrzyńcowi tymczasem dziękowała rodzina bar­

dzo serdecznie; wszyscy zrozumieli, że Opatrzność Bo­
ska wybrała sobie biednego służącego za narzędzie i że 
bez niego, córeczka hrabiny, byłaby niezawodnie zgi­
nęła. Takiej przysługi nie można pieniądzmi wynagro­
dzić, bo życia kupić nie można. Stary generał wybrał 
się jeszcze tego samego dnia do Benedyktowej, by jej 
osobiście pogratulować tak dobrego syna. Biedna ko­
biecina była uszczęśliwiona.

Jej trzy córeczki przyglądały się generałowi z za­
ciekawieniem; dwie starsze onieśmielone nie wyrzekły 
ani słowa, zato mała Józinka rozgadała się na dobre. 
Od niej też dowiedział się generał o biedzie i głodzie 
wi tej uczciwej rodzinie. Benedyktowa również musiała 
generałowi wszystkie swoje strapienia opowiedzieć a on 
obiecał jej prędką pomoc. Wawrzyniec miał dostać pod­
wyższoną płacę na czterdzieści franków; w ten sposób 
będzie mógł prędzej wszystkich wierzycieli spłacić. 
Przy pożegnaniu dał generał każdej dziewczynce dwa­
dzieścia franków w podarunku. Biedna matka płakała 
z radości, bo przecież ta suma przedstawiać mały ma­
jątek dla niej. Będzie mogła spokojnie spać, bez obawy; 
nikt jej nie wyrzuci z chaty rodzinnej. Wręcz przeci­
wnie; wszystko się zmieni ku lepszemu.

Generał już miał odchodzić, kiedy Józinka się go 
zapytała, czyby nie mogła kupić za swoją złotówkę pa- 
ćca i piernika, który jest na wystawie u piekarza i 
który jej się od dawna podobał.

— Dostaniesz twego pajaca — rzekł generał, uta­
imy dzieckiem — i będziesz go miała bez uszczuple­

nia twej monety.

Poszedł z dziewczynką do piekarza i włożył jej 
' w ramiona dużego pajaca, który budził ogólny podziw 

i zazdrość.
Niebawem dowiedział się Wawrzyniec o calem 

zajściu i był nader ucieszony.
Wieczorem, gdy zapuszczał okna w buduarku hra­

biny, ona sama weszła do pokoju, zmęczona całym 
dniem. Już wobec wszystkich podziękować serdecznie 
Wawrzyńcowi, teraz jednak, jeszcze raz chciać z nim 
pomówić, jeszcze raz mu wyrazić wdzięczność.

— Wawrzyńcze — rzekła łagodnie — bez ciebie 
nie miałabym już dziecka.

— Oh. pani! Cóżby się było ze mnie stało bez pani! 
Nie zapomniałem, com winien, i na Boga, nigdy nie za­
pomnę.

— Ja również nie zapomnę, cożeś mi dziś wy­
świadczył.

— Niech hrabina tak nie mówi, przecież chętnie- 
bym oddał życie swoje dla pani.

— Jesteś dobry.
— Zawdzięczam pani więcej niż życie, zawdzię­

czam pani więcej niż życie mojej ukochanej matki. By­
łaby umarła... Zamiast tego, wszystko się u nas jak naj­
lepiej układa.

Biedny chćpak był bardzo głęboko wzruszony; w 
głosie drgały mu łzy. Było tego zadużo dla matki, któ­
rej uratowano jedyne dziecko. Wyciągnęć rękę do 
swego służącego i rzekła mu z głębi duszy: — Dzię­
kuję!

Wawrzyniec wrócił do swej izdebki, z sercem 
przepelnionem wdzięcznością, i zamiast się położyć 
spać, wyjął z portfelu list Maryni i ucałował go z usza­
nowaniem. Sam widok kosztownej koperty budził w 
jego duszy silne wspomnienia nieszczęsnej chwili, w 
której się zaczął staczać po drodze występku. Mała 
Marynia go zatrzymała od upadku; iej niewinność słu­

żyła mu za tarczę obronną, a szlachetna dobroć hra­
biny uczyniła resztę.

Z żalem spostrzegł Wawrzyniec, że koperta straci­
ła na białości, ponieważ sam portfel był już stary. Dla­
tego też opakował list najpierw w kawałek białego pa- 
pieru, by go móc lepiej przechować. Przedtem jednak 
przeczytał ten list dziecka, które stało się jego aniołem 
stróżem. Potem rozmyślał o swojem życiu i na kolanach 
dziękował Bogu, on biedny wieśniak bretonski, za wiel­
ka łaskę, której doznał za pośrednictwem nieznanego 
biednego dziecka. Zamiast kary doznał przebaczenia i 
dobroci.

Dzień następny był prawie świętem rodzfrrnem: 
każdy, wedle możności starał się o to, by mała Alicja 
jak najprędzej zapomniała o niebezpieczeństwie, które 
jej zagrażało w falach zielonej rzeki.

Nikomu jednak nie udało się dziewczynkę tak roz­
weselić, jak pani Lilith.

Stara dama, oryginalny typ kokieterii śmieszne! 1 
przestarzałej, skarżyła się od dłuższego czasu na me­
lancholię. Uważała ten swój stan za chorobliwy, bo 

’ przecież miała miłe towarzystwo i rozrywek podostat- 
: kiern.

Prawdę mówiąc, pani de Verange nie najlepiej się 
czuła w tern środowisku rozumnem. Gospodarze robili 
wszystko, co było w ich mocy, by jej P^byt uprzyjem­
nić, a jednak smutek coraz bardziej odbijał się na we­
sołej zwykle twarzy pani Lihth.

— Jestem w czarnej rozpaczy — orzekła wreszcie 
tonem zniechęconym. — Musze się zabrać do energicz­
nego środka leczniczego, który dotychczas nigdy jesz­
cze mnie nie zawiódł.

Generał przyobiecał niby chorej pomoc.
— Poślę po lekarza, dla pani.
— Nie trzeba żadnego lekarza. Mam receptę już

. gotową nie od dziś.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wesel się Jeruzalem i zgromadzajcie się wszy­
scy, którzy miłujecie je; radujcie się z weselem, 
którzyście w smutku zostawali. (Izajasz LXVI. 10.) 

Błogosławcie Panu wszyscy Aniołowie jego 
możni w sile, którzy czynicie słowo iego.

(Psalm CII. 20.)
W on czas: Posłał Bóg Anioła Gabrjela do mia­

steczka Galilei, zwanego Nazaret.
Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o 

godz. 5.54, zachodzi o godz. 17.51. — Księżyc wscho­
dzi o godz. 5.00, zachodzi o godz. 13.09. — Dziś księ­
życ mija Marsa.

Długość dnia wynosi 11 godzin 57 m’nut.
Zmiany powietrza przed 100 laty: burzliwe, ob­

fity deszcz. Jutro: mglisto i wilgotno.

Niedziela czwarta W. Pos u
Sw. Cyryla, biskupa jerozolim­

skiego, t 386.
Cabr.ela archanioła.

SŁÓW.: BOGUCHWAŁ

Niedziela

18
marca

Jutro poniedziałek 19 marca: S w. Józefa, 
Oblubieńca N. M. Panny.

Uroczystość św. Józefa przypada na 19 marca. 
W kościele wschodnim istniało to święto już w lA 
wieku, na zachodzie jest od 200 lat dopiero. Przy­
pomina nam to święto udział św. Patriarchy w dzit 
le odkupienia, jako opiekun i obrońca Jezusa i Marii, 
miał on wielki udział w dziele naszego zbawienia. 
Dlatego też jest po Matce Najświętszej najpotężniej­
szym naszym przyczyńcą u Boga. Czcimy go 
przedewszystkiem jako patrona umierających, bo 
miał to szczęście oddać Bogu ducha na. rękach Je­
zusa i Marji. W pierwszych wiekach nie święcono 
jego święta, bo wtedy wogóle obchodzono tylko 
uroczystość męczenników, a może i dlatego, aby 
ktoś nie mniemał, że św. Józef jest rzeczywistym 
ojcem Pana Jezusa.

■*
Miły Bogu i ludziom, którego pamiątka jest w 

błogosławieństwie. Podobnym go uczynił świętym 
w chwale i uczynił go wielkim. Uczynił go świę­
tym w wierze i w cichości jego. (Ekkli. XLV. 1. 2.)

—o-----

— Z czynności Komitetu Floty Narodowej do 
dnia 1 stycznia 1928 r. Komitet Floty Narodowej 
po przeprowadzeniu reorganizacji ukonstytuował się 
na mocy ustawy z dnia 16 lutego 1927 r., wstępne 
swe prace jednak mógł rozpocząć dopiero po ogło­
szeniu ustawy w „Dzienniku Ustaw Rzeczypospoli­
tej Polskiej*4 w dniu 23 marca 1927 r.

Czynności organizacyjne, założenie biura, poro­
zumienie co do współdziałania z władzami rządo- 
wemi, wreszcie wykonanie wielkiej ilości druków 
spowodowały, że wysyłka pism I druków mogła się 
zacząć w maju r. ub. Pierwsze poważniejsze wy­
niki pracy propagandowej w postaci wkładek człon­
ków otrzymane zostały we wrześniu r. ub. Miesiąc 
ten należy uważać za początek realnej działalności 
Komitetu. Od tego czasu liczba członków, człon­
ków korespondentów i kół miejscowych zaczyna 
stale wzrastać.

Należy zaznaczyć, że początek działalności Ko­
mitetu przypada na okres czasu wysoce niesprzyja­
jący tego rodzaju akcji społecznej: zbiórka na rzecz 
powodzian, wybory samorządowe, uroczystości 
sprowadzenia zwłok Juliusza Słowackiego, wreszcie 
wybory do sejmu i senatu — wszystko to zmniej­
szało skuteczność prac Komitetu. Z wyżej wylu- 
szczonych powodów większe miasta dotychczas nie 
zaczęły swej akcji, do której przystąpią po ukoń­
czeniu wyborow do sejmu i senatu.

Obecnie Komitet Floty Narodowej posiada 136 
kół miejscowych, 830 członków korespondentów, 
rozsianych po całej Rzeczypospolitej Polskiej, pra­
cuje skutecznie zbierając dobrowolną daninę na bu­
dowę floty narodowei.
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— Ochrona historycznych zabytków przed zni­
szczeniem 1 wywozem zagranicę. „Dziennik Ustaw" 
z dnia 14 marca zamieszcza rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 6 marca 1928 r. o opie­
ce nad zabytkami.

Przedmioty otrzymują charakter zabytków, na 
skutek orzeczenia władzy konserwatorskiej pierw­
szej instancji.

Zarządy związków komunalnych, gmin wyzna­
niowych. osób prawnych kościelnych i zakonnych 
kościoła katolickiego.. obowiązane są zawiadamiać 
właściwe władze konserwatorskie pierwszej instan­
cji o będących w ich posiadaniu przedmiotach, ma­
jących wartość zabytkową.

Zabytków n’e wolno burzyć, rozkopywać, ni­
szczyć, przerabiać, odnawiać, rekonstruować, zabu­
dowywać. uzupełniać, ani przewozić bez uprzednie­
go zezwolenia władzy konserwatorskiej pierwszej 
instancji.

Skarbowi państwa służy prawo pierwszeństwa 
nabycia sprawnego przez właściciela zabytku ru­
chomego bądź nieruchomego.

Zabytki nie mogą być wywożone z granic pań­
stwa polskiego bez zezwolenia władzy konserwa­
torskiej 1-szej instancji.

Władze konserwatorskie 1-szej instancji mogą 
zakazać wszelkich robót, których wykonanie ze­
szpeciłoby otoczenie zabytku 1 widok na zabytek lub 
z zabytku, albo roboty te wstrzymać.

— Prawo o ochronie zwierząt. Istniejące prze­
pisy, dotyczące ochrony zwierząt, są przestarzałe. 
Coraz częstsze wypadki znęcania się nad zwierzę­
tami czynią konieczncm wydanie przepisów, którc- 
by zapewniły należyty wymiar sprawiedliwości. 
Z tych też założeń wychodzi projekt ustawy o 
ochronie zwierząt, który znajdzie się na najbliższem 
posiedzeniu Rady Ministrów.

Według projektu zabrania się wszelkiego znę­
cania się nad zwierzętami. Za zwierzęta uważa się 
wszelkie domowe 1 oswojone zwierzęta, ptactwo, 
schwytane zwierzęta i ptactwo dzikie, jako też ryby, 
płazy, owady itp. Zabrania się używania do’pracy 
chorych, rannych lub kulawych zwierząt, bicie ich 
po głowie, dolnej części brzucha i kończynach, bicie 
przedmiotami twardemi i ostremi; nie wolno prze­
ciążać zwierząt pociągowych. Karać się będzie 
złośliwe straszenie i drażnienie zwierząt.

Doświadczenia w celach naukowych nie będą 
uważane za wykroczenie przeciw ustawie. Minister 

. spraw wewnętrznych upoważni poszczególne sto- 
: warzyszenia do współdziałania z urzędami pań- 

stwowemi w ujawnianiu przestępców.
— Budowa domów mieszkalnych dla kolejarzy. 

Ministerstwo komunikacji opracowało program budo­
wy domów mieszkalnych dla pracowników kolejo­
wych. Odpowiednie sumy na akcje budowy, która bę­
dzie prowadzona w całym szeregu ośrodków kolejo­
wych, są przewidziane w budżecie na rok 1928/29. 
Ostateczne ustalenie programu budowlanego nastąpi 
już w tych dniach ! wkrótce potem rozpocznle się bu­
dowa domów.

* Ostateczne obliczenie wyborów do Senatu. Osta­
teczne wyniki wyborów do Senatu na Śląsku przed­
stawiają się następująco:

Uprawnionych do głosowania było 412.030. Od­
dano głosów 358,566, unieważniono przez komisje ob­
wodowe 2.583, przez komisję okręgową 2.369. Ogólna 
liczba głosów ważnych 356.197.

Na poszczególne listy padło głosów: na listę nr. 1 
(Narodowe Chrześcijańskie Zjednocz. Pracy) 134.844, 
nr. 2 (socjaliści) 33.452, nr. 18 (blok mniejszości) 116.132, 
nr. 36 (komuniści) 4.549, nr. 37 (Korfanty) 67.220.

* „Pszczelarz Śląski." Pod tym tytułem zaczął 
wychodzić w Katowicach ilustrowany miesięcznik, or­
gan Śląskiej Hodowli Pszczół pod redakcją p. Antonie- 
gźo Seweryna. Mamy przed sobą pierwszy (podwój­
ny) numer tegoż miesięcznika. Przeglądnęliśmy go 
pilnie i stwierdzamy z wielką przyjemnością, że treść 
jego jest nader obfita. Rozpoczyna się artykułem oma­
wiającym prace naukowe i zasługi około pszczelnictwa 
rodaka naszego, ks. dr. Jana Dzierżona, który dostą­
pił światowej sławy 1 był znany jako „książę pszczół". 
Dalsze artykuły przedstawiają rozwój pszczelnictwa w 
Polsce, powody upadku pasiek na Śląsku oraz uczą 
nas. jak używać należy miodu jako lekarstwo. Całość 
uzupełniają komunikaty i rady dla początkujących. Je- 
dnem słowem „Pszczelarz Śląski" Jest miesięcznikiem, 
który nietylko pszczelarzom możemy polecić, ale który 
pszczelnictwu śląskiemu niewątpliwie odda wielkie 
przysługi. To też pszczelarzy, czytelników naszych 
zachęcamy do abonowania „Pszczelarza Śląskiego", 
którego przedpłata jest stosunkowo niska, gdyż wyno­
si tylko 1.80 zł. kwartalnie. Zamawiać można na ka­
żdym urzędzie pocztowym lub też wprost w admini­
stracji: Katowice, ulica Wincentego Pola 22. Wydaw­
nictwu nowemu zaś życzymy wszelkiej pomyślności, a 
przedewszystkiem jak najwięcej przedpłaciciełi. Żywi­
my nadzieję, że „Pszczelarz Śląski" służyć będzie 
pszczelarzom śląskim radami, będzie Ich dobrym nau­
czycielem a co najważniejsze, doprowadzi pszczelar­
stwo śląskie do rozwoju a pszczelarzy samych do do­
brobytu.

Z Ka*owlclrłego,
Katowice. (Nowa droga publiczna. Poli­

cja miejska podaje do publicznej wiadomości, że w 
miejsce skasowanej drogi publicznej z ulicy Kozielskiej, 
przechodzącej przez tor kolejowy aż do nieruchomości 
Altmana ustala się nową drogę publiczną i to z przedłu­
żonej ulicy Kozielskiej, prowadzącą przez nierucho­
mość szpitala miejskiego i dyrekcji kolei państwowej. 
Sprzeciwy przeciwko ustaleniu nowej drogi należy 
wnosić do 4 tygodni.

— (Zamianowanie). Minister komunikacji za­
mianował członkami dyrekcyjnej rady kolejowej w Ka­
towicach na trzecią kadencję: generalnego dyrektora 
Zjednoczonych hut Król. I Laura w Katowicach, p. Je­
rzego Haasego i generalnego dyrektora kopalni „Hoim“ 
w Niewiadomle Górnym, p. inżyniera Marjana Woj­
ciechowskiego.

Janów w Katowickiem. (Misje święte). W 
dzisiejszą sobotę, dnia 17 marca rozpoczynają się misje 
polskie, zaś jutro w niedzielę misje niemieckie. Misje 
odprawiają OO. Franciszkanie z Panewnlka.

Bykowina w Katowickiem. (Kradzież z 
włamaniem.) W nocy na 15 bm. włamali się 
złodzieje do warsztatu rzeźnickiego Maksymiliana 
Wielkowskiego, skąd skradll około 100 kg. mięsa 1 
słoniny wędzonej, poczem zbiegli nierozpoznani.

Przy cierpieniach hemoroldalnych, obstrukcji, po- 
pękaniach kiszki grubej, owrzodzeniach, krwawieniu w 
kiszkach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, ucisku w 
piersiach, niepokoju w sercu, zawrotach głowy, stoso­
wanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa spra­
wia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy 1 zupełne wyle­
czenie. Specjaliści chorób wewnętrznych zalecają ta­
kim chorym pić codziennie rano 1 wieczór po pół' 
szklanki wody Franciszka Józefa.

KONJAKI
V. S. O. P.
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Wełnowiec w Katowickiem. (Bohaterski czyn 
powstańca). Z końcem ubiegłego miesiąca zdarzył 
się na kopalni „Hohenlohe** nieszczęśliwy wypadek, 
ofiarą którego padł górnik Paweł Muc, zabity przez 
obrywające się kamienie. Drugi robotnik Sztakowy 
przysypany został tak dalece kamieniami, że mowy 
prawie nie było, by go żywcem wydostać. Na odgłos 
spadających kamieni przybiegł sztygar Przybyła i nie 
zważając na grożące mu niebezpieczeństwo, zaczął od­
grzebywać zasypanych, ratując po półgodzinnej mo­
zolnej pracy jednego z zasypanych.

Mysłowice. (Opłaty mostowe). Przy prze­
jeździć przez most na dworzec Mysłowice—Radocha 
obowiązują następujące opłaty: Od dorożki i sanek je­
dnokonnych 20 gr.; od dwukonnych 30 gr.; od wozu 
ciężarowego lub sań próżnych 30 gr.; od wozu ciężaro­
wego lub sań naładowanych jednokonnych — 40 gr.; 
dwukonnych — 60 gr.; od samochodu ciężarowego lub 
autobusu próżnego — 80 gr.; od naładowanego — 1.50 
zł.; od samochodu ciążarowego z przyczepka 1.80 zł.; 
od roweru z motorem lub od motocykla 20 gr.; od sa­
mochodu trzykołowego próżnego 20 gr.; od naładowa­
nego 50 gr.; od jednego luźno prowadzonego konia 
5 gr.; od sztuki bydła, osła, muła, owcy, kozy itp. — 
5 gr. Stawki liczy się na przejazd lub przejście tam i 
z powrotem. Pojazdy władz państwowych i wojsko- 
kwych wolne są od opłat mostowych; pojazdy władz 
samorządowych mogą być uwolnione od opłaty po od­
powiedniej uchwale władz miejskich.

Siemianowice w Katowickiem. (Zaopatrzyli 
się n a świet a.) Bezrobotny Szymon Gaida 
zauważył w szopie handlarki Marji Łukowskiej kilka 
skrzyń jaj. Powiadomił o tern kolegę Augustyna 
Wojtynka i w nocy na 23 grudnia 1927 r. skradli 
trzy skrzynie (ogółem 4200 sztuk jaj), które przy 
pomocy Jana Gajzlera i Józefa Micbn'ka ukryli w 
chlewiku Gajdy. Poszkodowana zgłosiła kradzież 
policji, której też po krótkim czasie udało się wyśle­
dzić sprawców, zaś iajka znaleziono u Florentyny 
Bochenkowej w Józefowcu i Jadwigi Jaegerowej w 
Chropaczowie, które cześć już pomiędzy sobą roz­
dzielcy. część odsprzedały. Pociągnięci co odpo- 
wiedzia’ności sądowej oskarżeni przyznali się do 
winy. Ze wzgędu na to, że oskarżeni Gajda. Woj- 
tynek i Machnik są zawodowymi złodziejami, ka­
ranymi kikakrotnie za kradzież, sąd skazał Gajdę 
i Wojtynka każdego na rok. Machnika na 5 miesię­
cy więzienia, Gajzlera, ponieważ dotychczas jeszcze 
nie był karany, na trzy miesiące z zawieszeniem na 
trzy lata. Oskarżone Bochynkową i Jaegerową 
uznano winnymi paserstwa, za co sąd skazał każdą 
z nich na miesiąc więzienia z zatrzymaniem kary 
na przeciąg trzech lat. (A. P.)

Nowawieś w Katowickiem. (Pożar.) Dnia 16 
bm. o godz. 2 spaliła się doszczetn’e budka strażni­
cza w zakładach „Silesia**. Pożar powstał wskutek 
zapalenia się desek od rozpalonego pieca żelaznego.

Z SwjetochtowfcWevo.
Król. Huta. (O udekorowanie domów). Ma­

gistrat z okazji imienin marszałka Józefa Piłsudskiego 
uprasza obywateli o udekorowanie w dniach 18 i 19 
b. m. domów chorągwiami, a okien nalepkami przez 
komitet na ten cel specjalnie wydanemi.

— (Pożyczki na budowle). Zarząd Zakła­
du ubezpieczeń społecznych w Król. Hucie uchwalił 
znowu pożyczkę dla kas oszczędności miast Król. Hu­
ty i Katowic. Pożyczka wynosi tym razem po 500.000 
zł. dla każdej kasy oszczędności. Pożyczki są prze­
znaczone na poparcie akcji budowlanej, zwłaszcza w 
kierunku tworzenia małych budowli dla celów mieszka­
niowych w Król. Hucie i na budowle własnego, to jest 
komunalnego użytku, w tern na dokończenie budowy 
nowego ratusza. Pożyczka dla kasy w Katowicach ró­
wnież ma na celu finansowanie budowli komunalnych. 
Bank spółdzielni Raiffeisena otrzymał kredyt w wyso­
kości 1.000.000 zł. długoterminowy, spłatny w ciągu 20 
lat, na akcję budowlaną po wsiach. Bank Raiffeisena, 
oparty o około 180 spółdzielni i utrzymujący najżyw­
szą łączność ze wsią i jej potrzebami, rozwija się w 
ostatnim czasie do wielkości jednego z najpoważniej­
szych banków.

Świętochłowice. (Wydawanie kart cyr- 
k u 1 a c y j n y c h.) Urząd okręgowy donosi, że wyda­
wanie względnie przyjmowanie kart cyrkulacyjnych 
odbywać się będzie w następującym porządku: Wyda­
wanie gotowych kart cyrkulacyjnych w poniedziałki i 
wtorki każdego tygodnia od godziny 8 do 13. Odbie­
ranie wniosków na karty cyrkulacyjne uskutecznia się 
tylko w piątki każdego tygodnia od godz. 8 do 13. Oso­
by. które dotychczas wniosków o karty cyrkulacyjne 
nie podały, wzywa się, by uczyniły to do końca bieżą­
cego miesiąca.

Łagiewniki w Swiętochfowickiem. (Niefa­
chowi przemytnicy.) W lutym br. usiłowali 
Wiktor Czech i Ryszard Osadnik stąd przewieść 
-rzez rzekę około Łagiewnik trzy aparaty do zry 
.Bajazo**. Przechodzący tam posterunkowy przy­
czyniał wymienionych i odstawił ich do wlezienia. 

Dnia 16 marca wydział karno-skarbowy w Katowi- 
ach skazał Czecha na 5000 zł. Osadnika na 3000 zł

Giełda pieniężna l towarowa.
Katowickie kursy bankowe, 

w dniu 16 marca 1928 r.
Płacono: za 100 złotych 46.90 marek niemie­

ckich; za 100 marek niemieckich 213.40 złotych; za 
dolara amerykańskiego 8.91 % złotych; za 100 fran­
ków szwajcarskich 171.90 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w dniu 15 marca 1928 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 zło­
tych; za funt szterlingów angielskich 43.38 złotych; 
za 100 franków francuskich 34.99 złotych; za 100 
szylingów austriackich 125 złotych; za 100 koron 
czeskich 26.35 złotych; za 100 lirów włoskich 47 

■złotych; za 100 franków szwajcar kich 171.20 zło­
tych; za 100 guldnów holenderskich 357 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 16 mar­
ca 1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacja 
wojewódzka w walucie zlotowej: Pszenica 5?—54. 
Żyto 44—45. Owies 43—45. Jęczmień 43—44. Ma­
kuch lniany 52—54. Makuch słonecznikowy 47—48. 
Osucie pszeniczne 31.50—33.00. Osucie rżane 30 
do 31. Tendencja spokojna.

Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 15 marca 1928 r.

Żyto kongresowe 43.00—43.50. Żyto kongre­
sowe franko Warszawa 29.00. Osucie pszeniczne 
32.00. Owies kongresowy franko Warszawa 42 50. 
Owies pomorski 41.50. Owies poznański do siewu 
42.50. Kukurydza rumuń-ka 40.15. Maka pszeniczna 
franko Warszawa 74—76. Jęczmień browarowy 
42—43. Tendencja stała. Obroty przeszło 345 tonn.

kary. Równocześnie orzeczono konfiskatę przemy­
conego towaru. (A. P.)

Zgoda w Swiętochłowickiem. (P r o g r a m ob­
chodu imienin)!. Marszalka Polski Józefa Pił­
sudskiego jest następujący: Ponieważ w dniu 19-go 
marca rb. obchodzi tutejszy kościół pod wezwaniem 
św. Józefa adoracje, dlatego odbywa się cała uro­
czystość Imienin Marszałka już w niedzielę 18 bm. 
i to w niedzielę 18 bm. przed południem: O godz 
% 9 zbiórka na placu szkolnym, o godz. 9 wymarsz 
na nabożeństwo, o godz. 11 po nabożeństwie, po­
chód przez miejscowość, przemówienie i rozwiąza­
nie pochodu. Po południu: O godz. I8V2 (V2 7) Aka­
demia na sali hutniczej, o godz. 19 % (% 8) pochód 
do Świętochłowic na capstrzyk przed gmach pana 
starosty, gdzie p. starosta przemówi. Pozatem w 
niedzielę 18 bm. po południu o godz. 16 (4) jest ot­
warcie czytelni hutniczej w hucie Zgoda i to: O go­
dzinie 4 powitanie przed brama hutniczą przedstawi­
cieli władz, gości itd. O godz. 4,15 poświęcenie 1 
otwarcie czytelni. Zaś do południa idzie cała załoga 
huty Zeoda wspólnie z stowarzyszeniami na nabo­
żeństwo.

Pszczyna. (Uroczystość ku czci mar­
szałka Piłsudskiego.) Z okazji obchodu 
Imien’n Marszałka Józefa Piłsudskiego urządza tu­
tejsze Bractwo Strzeleckie w niedziele, dnia 18-go 
marca 1928 r. w Strzelnicy strzelanie konkursowe
o nagrody.

— (Kolonja imienin marsz. Piłsud­
skiego.) Komitet Powiatowy na zebraniu dnia 
12 marca rb. uchwalił zwróc:ć sie do Magistratu 
w Pszczynie z wnioskiem, aby Rada Miejska na 
nadzwyczainem uroczystem zebraniu uchwaliła, 
mającej wybudować się w roku bieżącym kolonji w 
Pszczynie. skada;ącej się z 20 domów robotniczych 
i 3 domów urzędniczych, nadać nazwę kolomi mi. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Snołeczeństwo 
miast Pszczyny żywi nadzieję, że Rada Mieiska je­
dnogłośnie do wniosku sie nrzychyli tern bardzie’, 
że kołowa wybudowana będzie wyłącznie z fundu­
szów Skarbu Śląskiego.

Z RytnFdeflO.
Biertułtowy w Rybnickiem. (Założenie 

chóru.) Staraniem młodych działaczy narodo­
wych założono tu chór pod nazwą „Echo*. Na 
p’erwszem zebraniu wybrano zarząd w następują­
cym składzie: Adolf Korioł prezes. Engelbert Gru­
szczyk wiceprezes. Franciszek Nimntscb sekretarz. 
Karol Kuśka skarbnik. Na dyrygenta wvbrann asy­
stenta biurowego Henryka Kłosoka. W końcu usta­
lono wysokość składek miesięcznych i dni lekcy! ’ 
zebrań.

Przyszowice w Rybnickiem. (Nieszczęśliwy 
wypadek na kopalni). Na szybach „Delbruek** 
pod Zabrzem został okaleczony ciskacz Anzelm Pilny 
z Przyszowic.

Rydułtowy w Rybnickiem. (Nieszczęście ko­
lejowe. Na tutejszej stacji kolejowej wykolei’o się 
kilka wagonów towarowych. Szkoda materialna jest
dość znaczna.

Wodzisław w Rybnickiem. (Pożar). W pewnem 
domostwie przy kościele ewangelickim wybuchł pożar, 
który ugasiła straż pożarna w stosunkowo krótkim cza­
sie. Zgorzała tylko część budynku.

X Tarnotjćrsklego.
Tam. Góry. (Szpital dla dzieci im 

marszałka Piłsudskiego.) Zarząd Spółki 
Brackiej postanowił na ostatniem posiedzeniu zwró­
cić się do urzędu wojewódzk:ego oraz do Związku 
kas chorych województwa śląskiego z propozycją 
wybudowania wcpólnemi silami szpitala dla dzieci 
im. marszałka Piłsudskiego.

— (Statystyka bezrobotnych.) We­
dług sprawozdania urzędu pośrednictwa pracy w 
Tarnowskich Górach przypuszczalna liczba bezro­
botnych wynosiła w końcu stycznia 2721 osób. Za­
siłki pobierało z funduszu bezrobocia 334, z doraź­
nej pomocy państwowej 709, według rozporządze­
nia niemieckiego 144, z doraźnej akcji państwowej 
93, razem 1280 osób. Wypłacono razem 86.348.56 
złotych zapomóg. Położenie na rynku pracy nie do­
znało żadnej poważniejszej zmiany, gdyż roboty se­
zonowe w tutejszym powiecie nie zostały jeszcze 
rozpoczęte, zaś w zakładach przemysłowych ruch 
jest nieznaczny.

Radzionków w Tarnogórskiem. (Sprawa na­
czelnika gminy p. Broncla). W dniu 15 bm. 
odbyła się ponowna rozprawa przeciwko naczelnikowi 
gminj’’ i urzędu okręgowego p. Bronclowi o rzekome 
pozbawienie wolności p. Szczepana Krupy. Sąd uwol­
nił p. Broncla od winy i kary i powstałe koszta prze­
lał na skarb państwa.

Z LublinlecWego.
Lubliniec. (Kradzież w hotelu.) Dnia 

12 bm. włamał się nieznany sprawca do pokoi hote­
lowych Rzeźniczka, skąd skradł znaczną ilość gar­
deroby, bielizny, oraz gotówkę 140 złotych. Szko­
da wyrządzoną przez kradzież wynosi 1.700 zł. Pod­
czas dochodzeń zdołano przytrzymać sprawcę kra­
dzieży, niejakiego Franciszka Szafira z Częstocho­
wy. który usdował ze skradzionemi rzeczami wy­
jechać do Częstochowy.

Z alei Po'sk?.
Łuck. (Pożar poczty.) W sobotę w nocy 

wybuchł pożar w gmachu poczt i telegrafów, przy- 
czem uszkodzona została centrala telefoniczna. Po­
łączenia telegraficzne i telefoniczne zostały przer­
wane. Władze bezpieczeństwa prowadzą energiczne 
dochodzenia celem wykrycia sprawców podpalenia. 
Zwraca uwagę fakt, że jest to drugi kolejny pożar 
w przededniu wyborów, mianowicie w przeddzień 
wyborów do sejmu w podobnych okolicznościach 
wybuchł pożar w gmachu, mieszczącym biura Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem.

Czeladź koło Sosnowca. (Tragiczna 
śmierć dwóch górników.) Przy odbudo­
wie nieczynnego od 25 lat szybu na terenach kopalni 
Czeladź runęło stare zabezpieczenie ścian wraz z 
rusztowaniem, na którem pracowali robotnicy. Ro­
botnik Ramion, który spadł z wysokości 40 metrów 
na dno szybu, poniósł śmierć na miejscu, drugi ro­
botnik Blach zaczepił się na pewnej wysokości o 
wystające belki, został jednak zmiażdżony przez 
spadajace drzewo. Winę wypadku przypisują za­
rządowi kopalni, który nie zbadał należycie stan 
starego zabezpieczenia ścian szybu.

Śrem w Wielkopolsce. (Trup w zaszytym 
worku w jamie). Przed paru dniami wybrało się 
kilku chłopców ze Śremu do lasu psarskiego na króliki. 
W jednej norze znaleźli wypchany, zaszyty worek. Gdy 
go otworzyli, z przestrachem ujrzeli trupa czterotygo­
dniowego może dziecka. Donieśli o tem policji, która 
wdrożyła śledztwo, na razie jednak bez wyniku.

Wilno. (Dynamit urwał głowę żoł­
nierzowi.) W czasie robót na terenie budowy 
objektów wojskowych na Zwierzyńcu koło Wilna, 
wybuchł ładunek dynamitowy, powodując tragicz­
ne skutki. Plutonowy Damińczuk wyrzucony został 
silą wybuchu w górę i spadł z oderwaną głową. 
Wysłano specjalną komisję dla zbadania przyczyny 
wybuchu ładunku dynamitowego.

Rawicz w Wielokpolsce. (Śmierć chłop­
ców w stawie.) W Krzmieniewie (pow. Ra­
wicz) 8-letni Rudolf Griesche. syn miejscowego go­
spodarza poszedł na staw pokryty lodem, chcąc za­
bawić się ślizganiem. Lód był zbyt slaby, by mógł 
utrzymać na sobie ciężar — chłopiec utonął. Na 
krzyk tonącego przybiegł 15-letni brat jego, chcąc 
go wyratować, lecz również utonął. Także i matka 
chłopców tonęła, i byłaby również straszną pod 
lekka powłoka lodu śmierć znalazła, gdyby nie po­
moc sas adów. Chłopców wydobyto pod wieczór 
— ale już zimnych, bez życia.

Bydgoszcz. (Skazany na podwójną 
karę śmierci.) Sąd okręgowy w Brodnicy 
rozpatrywał sprawę głośnego morderstwa, popeł­
nionego przez Bronisława Skonieczka na dwóch 
s ostrach. Szymańskiej i Żebrowskiej. Skonieczko, 
dowiedziawszy się. że obie siostry zamierzają za­
kupić krowę, ofiarował swe opśrednictwo i wywa­
biwszy każdą z nich w nole, zamordował, rabując 
320 złotych. Sąd skazał go na podwójną karę 
śmirci. Skazaniec, mający żonę i troje dzieci, przy­
jął wyrok spokojnie.
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Ostatnie telegramy.
Biskuoi polscy u 0 ca S vletego.

R z y m. (Pat.) Ojciec Święty przyjął dzisiaj na po­
słuchaniu biskupów przemyskiego — księdza Nowaka 
l tarnowskiego — księdza Wałęgę.

0 przerwanie niemiecko "Sowieckich 
rokowań handlowych.

Berlin. (WTB). Czwartkową uchwałą rzą­
du Rzeszy przerwane zostały sowiecko-niemieckie 
rokowania handlowe na skutek aresztowania przez 
Sowiety sześciu inżynierów i techników niemie­
ckich, zatrudnionych w rosyiskiem górnictwie wę- 
giowem.

Cala prasa niemiecka z wyjątkiem komunistycz­
ni pochwala powyższą uchwałę rządu Tzeszy. 
Wszystkie poważne dzienniki berlińskie są zgodne 
w stwierdzeniu, że aresztowanie przez Sowiety sze­
ściu obywateli niemieckich, czynnych przy gospo­
darczej odbudowie Rosji, pociągnąć musi za sobą 
oziębienie stosunków niemiccko-rosyj"kich, o ile 
władze sowieckie natychmiast nie zgodzą się na pu­
bliczne.ujawnienie prawdziwych powodów areszto- 
wan a i na przyznanie aresztowanym zachodnio­
europejskich praw przysługujących posądzonym.

Ohyrzeife naronalistów niemieckich.
Berlin. (Pat.) Nacjonalistyczna prasa berlińska 

omawia z oburzeniem wczorajsze przemówienie posła 
Baczewskiego w sejmie pruskim, nazywając bezczelno­
ścią porównanie położenia mniejszości narodowych w 
Niemczech z położeniem Niemców tyrolskich.

Z obrad komisji rozbrojeniowej.
Genewa. (Pat.) Komisja przygotowawcza kon­

ferencji rozbrojeniowej zajmowała się na piątkowem 
popołudniowem posiedzeniu, odbytem pod przewodnic­
twem Londona, sprawozdaniem o pracach komitetu 
rozjemstwa i bezpieczeństwa. Delegat rosyjski Litwi­
now, wywodził, że droga, po której poszedł komitet 
rozjemstwa i bezpieczeństwa a mianowicie zawieranie 
układów w sprawie rozjemstwa i bezpieczeństwa, nie 
jest drogą właściwą i nie może stać się przygotowaniem 

° roJbr?'en'a- Podobne układy są niebezpieczne. Mogą 
nil ,bow'e.m w Pewnych warunkach doprowadzić do 

adu wojskowego, podobnego do tych, jakie zawiera­
ne były przed wojną światową. W końcu Litwinow o- 

^e Prawdziwem bezpieczeństwem może być 
ynie całkowite i pospieszne rozbrojenie.

Zmiana polskiej placówki w Niemczech.
Szczecin, (wiad. wł.) Istniejący w Szczecinie 

icekonsulat Rzeczypospolitej Polskiej przemianowany 
został z dniem 1 kwietnia rb. na Konsulat.

Kierownikiem placówki szczecińskiej jest p. Jerzy 
Lechowski, dobrze zasłużony urzędnik polskiej służby 
zagranicznej.

Hantffowe rokowania niemrecko-litewsWe.
Berlin. (PAT). Jak donosi prasa berlińska, 

°K?wania handlowe niemiccko-litewskie mają być 
podjęte w drugiej połowie marca.

Kłopoty z orderami afgańskimi.
prasvh/l'”' (WTB). Król afgański — według 
litvko k^pńskiej — polecił wręczyć wybitnym po- 
gowi H niem'eckim- m- L prezydentowi Hindcnbur- 
i po S2lan^erzowl Majowi, po orderze afgańskim 
któregoKar atnym ptaszczu jedwabnym, darowanie 
cia nf(rn,-°^nacza jednocześnie nadanie tytułu księ- 
kanclerz Mleg0‘ T?k. prezvdent Hindenburg jak 

Wi-irU™ I* przejęli ordery i odznaczenia.
wienie powXższa wywołać musi żywe zdzi- 
zabrania obyy™teVnmia-Ska konstytucia niemiecka 
kichkolwiek ordeS .n,e!nieckini przyjmowanie ja- 

Berlin (Pat) ^znaczep.
gański po wyjeżdzie króla0SaS?* iv!teni‘ ŻG P°S,et 
zydentowi Hindenburgowi ftJ s^ieg0 'yrę«yl pr • 
wysokie ordery afgańskie którCrlerZ°W' .Marx?wi 
nia konstytucja niemiecka. PMwfer&^sie ^Ude­
korowania orderm afgańskim odmówiUylko prezy­
dent parlamentu Loebe. powołując się na konstytu­
cję. Otoczenie prezydenta Hindenburg k™leria 
Marxa znalazło z tei trudnej sytuacji wyjście uzna­
jąc ordery jako,odznaki pamiątkowe, które ’wolno 
jest przyjmować.

Nieśmiały.
I cóż Stachu, oświadczyłeś.. $i? 
rękę? 1

Nie . . . ilekroć stanę przed 
nim, tracę odwagę, Dzisiai dałem znów zab yyrwać..

TrsĘS ziem? w Grecji.
Ateny. (WTB.) Grecja nawiedziona została trzę­

sieniem ziemi. Trzęsienie ziemi miało miejsce w okolicy 
Reckiego miasta Koryntu.

Do obywateli gminy Świętochłowice!
W dniu 19 marca święci cala Polska dzień Imie­

nin Pierwszego Naczelnika Polski Odrodzonej i
Pierwszego Marszałka Polski J. Piłsudskiego.
W dniu tym całv naród Polcki. bez różnicy sta­

nów i zawodów składa hołd Wielkiemu Budowni­
czemu Polski.

W zbiorowym hołdzie tym winno wziąć tłum­
ny i gorący udział mieiscowe obywatelstwo mani­
festując swoje uczucia czci I przywiązania do Oso­
by P:erwszego Obywatela Polski Niepodległej oraz 
miłości i wierności dla wielkiej naszei Ojczyzny 
przez gremialny udział w uroczystościach urządzo­
nych staraniem Komitetu zawiązanego pod protek­
toratem

J. W. Pana Starosty Szalińskiego
przez udekorowanie swych domów chorągwiami, 
emblematami państwowemi i narodnwemi i przez 
iluminację domów w czasie capstrzyku.

Program uroczystości.
Niedziela 18 marca.

1) Uroczysta Akademja — w sali pana Micha­
lika (dawniei Fojcik)

a) Orkiestra,
b) Otwarcie przez p. naczelnika W. Polaka,
c) Występ kółka śpiewackiego „Monitrzko".
d) Odczyt — wygłosi wicestarosta p. dr. Kostka.
e) Deklamacje,
f) Występ kółka śpiewackiego „Moniuszko**,
g) Zakończenie — orkiestra.

Wstęp na akademię wolny!
Początek akademii punktualnie o godz. 17.30.
2) Po akademii capstrzyk z pochodniami ulica­

mi: Bytomską i Wolności pod starostwo, gdzie 
przyłączą się pochody z sąsiednich gmin powiatu.

Do zebranych przemówi z balkonu nan starosta 
Szaliński, poczem pochód wraca ulicami: Wolności, 
Cmentarną, Vogta, Szpitalną, Długą na ul. Bytom­
ską, gdzie się rozwiąże.

Poniedziałek, dnia 19 marca:
1) O godz. 6 pobudka.
2) O godz. 9 rano zbiórka szkół i wszystkich 

miejscowych towarzystw i organizacyj ze sztanda­
rami na targowisku.

3) O godz. 9.30 wymarsz do kościoła parafial­
nego na uroczyste nabożeństwo. — Pod­
czas nabożeństwa śpiewa chór kościelny ..Cecylja**.

4) Po nabożeńctwie ustawiają się szkoły, towa­
rzystwa i organizacje do defilady, na ulicy Wol­
ności (nrzed urzędem skarbowym) nrzed przedsta­
wicielem rządu panem starosta Szalińskim, noczem 
na targowisku nasłani rozwiązanie pochodu.

Niech żyje Rzeczpospolita Polska!
Niech żyje Prezydent Rzplitei Ignacy Mościcki! 

Niech żyje pierwszy Marszałek i Prezes Rady Mini­
strów Józef Piłsudski!

Za Komitet
Wiktor Polak, naczelnik urz. okr.

i kom. nacz. gminy.

Program radiowy.
Niedziela 18 marca.

Warszawa, fala 1.111 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry poznań­
skiej — 12.00 Sygnał czasu i komunikaty — 12.10 
Uroczysty obchód imienin Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego (Transmisja z Filharmo­
nii) — 14.00 do 15.00 Odczyty dla rolników — 15.00 
Komunikat meteorologiczny — 15.15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonii — 17.20 Rozmaitości — 
19.10 do 20.25 Odczyty — 20.30 Koncert wspólny 
radiostacji Warszawa i Wilno — 20.00 Sygnał cza­
su i komunikaty — 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566 m.
15.15 Transmisja nabożeństwa z katedry poznań­
skiej — 12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Maria­
ckiej oraz komunikaty — 12.10 Transmisja z Fil­
harmonii Warszawskiej — 14.00 i 14.25 Pogadanki 
dla rolników — 15.00 Komunikat meteorologiczny 
— 15.15 Transmisja koncertu symfonicznego z Fil­
harmonii Warszawskiej — 17.20 Rozmaitości — 
17.40 Z radjonizowana nowelka Klemensa Junoszy 
V. 19.10 1 19.35 Odczyty — 20.00 Hejnał z wieży 
Mariackiej i komunikat sportowy —- 20.30 Trans­
misja koncertu z vmavry — 22.30 Muzyka ta­
neczna.

Poznań. fala 344.8 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry — 12.00 
i 12.25 Odczyty dla rolników — 12.50 Poranek mu­
zyczny z Filharmonii Warszawskiej (Część II) —
17.30 Audycja dla dzieci — 18.50 Rzeczy ciekawe
— 19.10 do 20.25 Odczyty — 2020 Koncert orkie­
stry wojskowej — 21.00 Wieczór tatrzański — 22.10 
Sygnał czasu 1 komunikaty — 22.50 Muzyka ta­
neczna.

Wrocław, fala 322.6 m. 
Gliwice, fala 250 m.

11.CO Nabożeństwo katolickie — 12.00 Orkiestra, 
chóry 1 przemówienia — 14.00 Zagadki — 14.10 
Pogadanka ogrodnicza — 14.20 Transmisja odczytu 
rolniczego z Gliwic — 14.50 Szachy — 15.30 Pro­
gram dla dzieci — 17.00 Odczyt — 17.30 Koncert
18.30 i 1905 Odczyty — 22.00 Wiadomości — 22.30 
Muzyka taneczna.

Berlm. fala 483.9 m.
1.30 Poranek muzyczny — 14.30 Program dla rol­
nika — 15.30 Program dla młodzieży — 16.30 Mu­
zyka — 19.25 Recytacje — 20.30 Program muzycz­
ny ku uczczeniu pamięci Ibsena — 22.30 Muzyka 
taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 m.
9.00 Gimnastyka domowa — 10.15 Produkcje chóru 
młodzieży — 11.00 Koncert symfoniczny — 15.30 
Muzyka taneczna — 17.15 Odczyt podróżniczy — 
19.00 Muzyka kameralna — 20.00 Sztuka mistycz­
na w 3 aktach.

Poniedziałek 19 marca.
Katowice, fala 422 m.

16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Sl. — 16.40 Odczyt — 17.05 Komunika­
ty — 17.20 Wykład języka polskiego (kurs niższy)
— 17.45 Program dla najmłodszych — 18.15 Trans­
misja muzyki lekkiej z kawiarni „Astorja** — 18.55 
Komunikat strażactwa śląskiego — 19.15 Rozmai­
tości — 19.35 i 20.00 Odczyty — 22.00 Sygnał cza­
su i komunikaty.

Warszawa, fala 1.111 m.
12.00 Sygnał czasu, komunikaty oraz muzyka z 
płyt gramofonowych — 15.00 Komunikaty meteoro­
logiczny i gospodarczy — 16.00 i 16.40 Odczyty —
— 17.45 Program dla najmłodszych — 18.15 Muzy­
ka taneczna — 19.05 Komunikat rolniczy — 19.15 
Rozmaitości — 20.00 Odczyt 20.30 Koncert polskie­
go radja dla żołnierza polskiego w dniu imienin 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego
— 22.00 Sygnał czasu i komunikaty.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z wieży 
Mariackiej, komunikatów oraz muzyki z płyt gra­
mofonowych — 15.00 Komunikaty meteorologicz­
ny i gospodarczy — 16.40 i 17.20 Odczyty — 17.45 
Transmisja programu dla najmłodszych z Warsza­
wy — 19.05 Komunikat rolniczy — 19.15 Rozmai­
tości — 20.00 Odczyt — 20.30 Transmisja koncertu 
polskiego radia z Warszawy.

Poznań, fala 344.8 m.
13.00 Giełdy zbożowa i towarowa — 13.15 Muzyka 
gramofonowa. W przerwie koncertowej giełda 
pieniężna — 16.55 i 17.20 Odczyty —17.45 Koncert 
orkiestralny — 19.00 Rzeczy ciekawe — 19.35 i 
20.00 Odczyty — 20.30 Transmisja koncertu pol­
skiego radja z Warszawy — 22.00 Sygnał czasu i 
komunikaty.

Wrocław, fala 3226 m. 
Gliwice, fala 250 m.

17.00 Muzyka filmowa — 18.00 i 18.30 Transmisje 
z Gliwic — 19.05 Nowe wydawnictwa muzyczne
— 19.45 Rzut oka na współczesność — 20.10 Go­
dzina pieśni — 21.10 Autorecytacje i wiadomości.

Berlin, fala 483.9 m.
15.30 Program dla pań — 16.15 Odczyt: Henryk Ib­
sen i jego dramaty — 17.00 Koncert węgierskiej 
muzyki narodowej — 19.30 Opera komiczna w 3 
aktach Gounoda „Lekarz mimowoli“. Następnie 
muzyka ’ekka.

Wiedeń fala 217.2 tn.
11.00 Poranek muzyczny — 16.00 Koncert popołu­
dniowy — 17.00 Program dla dzieci — 18.00 do 
19.00 Odczyty — 19.30 Transmisja z sali koncerto­
wej.

Górka, dentysty:
I nareszcie'ojcu o moją

Wielbiciel jęcząc:



Teatr Polski w Katowicach
Repertuar.

Sobota, dnia 17 b. m. „Trubadur-.
Sobotę, dnia 17 b. m. „Ostatni występ Kozaków 

Dońskich**.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik** spółka wydawnicza
• ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski — Za redakcję

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

Niedziela, dnia 18 b. m. „Wieszczka Lalek**  pop. 
Niedziela, dnia 18 b. m. „Casanova**.

Teatr Polski na prowincji
Sobota, dnia 17 b. m. „Szpieg**,  Rybnik.
Niedziela, dnia 18 b. m. „Warszawianka 1 Lszy 

obraz Nocy Listopadowej**,  Bielsko.
Poniedziałek, dnia 19 b. m. „Szpieg**,  Bielsko.

Krótko-zwiezłowato.
Nikt jeszcze nie zauważył, aby łososie, szczupaki i 

rybki złote spały, stąd jest ogólne mniemanie, że ryby 
te w ogóle nie sypiają.

♦

Krwi ma człowiek przeciętnie 7 litrów. '

16-ia Loteria Państwowa
5-ta klasa — 7-my dzień.

Główniejsza wygrane:
ZŁ 10.000 nr. 22810.
Zł. 5.000 n-ry: 8022 50873 51489 69566 71127 100735 

101930.
ZŁ 3.000 n-ry: 1984 102930 120727.
Zł. 2.000 n-ry: 1984 102930 120727.

Zło. 3000 n-ry: 44951 73240 74013 80490 99677. 
32494 46968 73505 77465 84774 99225 101730 108005 
108209 117245.

Zł. 600 n-ry: 495 13361 14377 18152 25276 34474 
36262 65652 66967 70473 70844 82552 101455 104949 
111791 119661 122347 129657 129777.

Zł. 500 n-ry: 7769 8559 15143 16700 20040 20173 
26406 29061 38952 42455 43951 45048 47456 51370 54344 
54416 59097 68819 71276 80139 82979 85226 87271 87931 
89933 92259 93900 99283 99381 101908 109134 112665 
115107 117526 125087 126253 126345 129211.

Sprawy towarzystw.
Rydułtowy. Zebranie członków związku byłych 

pracowników plebiscytowych odbędzie się w nie- 
dzielę, 18 marca o godz. 14 u p. Ratajczaka w Ry- 
dułtowach. O liczne i punktualne stawienie się 
uprasza Zarząd.

Król. Huta. „Sokół**  odbywa swe miesięczne ze­
branie w sobotę, dnia 17 marca b. r. o godz. 7.30 wie­
czorem na salce posiedzeń Z. Z. P. przy ul. Piłsuds­
kiego nr. 3.

Ruda. Miesięczne posiedzenie Katolickiego Kółka 
Abstynentów odbędzie się w niedzielę, dnia 18 marca 
b. r. o godz. 18 w Rudzie w gimnazjum żeńskiem przy 
ul. 3-go Maja. Zaprasza się wszystkich członków i zwo­
lenników trzeźwości. Zarząd.

W. AfAU

’■ ’’/w \

Oliary kwasu moczowego
polecany przez Profesora 

Lance re aux 
byłego Prezesa Akademji 

Medycznej

Reumatyzm
Podagra

Arteria*
Scleroza

Zatruty kwasem moczowym, torturowany bólami, może by)s 
uratowanym tylko przez 

URODONAL
Ponieważ MROOONAL rospussc».a kwa*  moczowy 
Generalna Reprezentacja: ^a,Iszawa’ A Telefon 73-55. 
Prawdziwy URODONAL tylko z polską i francuską etykietą.

Agitujcie za

Rozpowszechniajcie 
s naszą gazetę!

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, ii 
od 19-go marca br. znajduje się nasz 

lokal bankowy
przy ul. Gliwickiej nr. 24

naprzeciw Konsulatu Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej
Polecamy się nadal łaskawym względom Szan. Publiczności do za­
łatwiania wszelkich czynności w zakres bankowości wchodzących. 
Sprzedaż i kupno obeych~walut. przerazy krajową i zagr. i wszeik.e inkasa.

Z poważaniem

Bank Przemysłowców 
Spółka Akcyjna w Poznaniu 

Oddział w Bytomiu
Telefon 3046 i 3047. Adres telegraficzny: Wartabank.

n USUWA HYDROFUGE,, CASTOR’ 
IB FAB R. BU FOB ER w BRUKSELI 
SluiYWA Się JAKO DOMIESZKADO 
O ZAPRAWY CEMENTOWEJ, 
■cyPRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

WARSZAWA KOSZYKOWA Hf 7,TEL.2L95.

SiraW ui Halouiliaih: ui. Generała Zajączka 19 -* *Tel.*U-l5

MEBLE!! 
{'adalłtf, sypialkf, pokoje męskie, 
- kuchnie i meble po]edyńcze - 

dostarcza za gotówkę i na raty 
ssr po cenach bardzo niskich 

R. Penkala, Skład Mebli 
Mysłowice, Rynek nr. 17.

■BHaBmBnennusmraHBsn

Na wiosenne zasiewy 
polecam wszelkie nasiona na łąki i pola, 
w najlepszym gatunku, tak krajowe, 
jak i zagranicznego pochodzenia.

Polecam również mój wielki skład 
sztucznych nawozów i doskonałej paszy 
po przystępnych cenach i na dogod­
nych warunkach zapłaty.

HANDEL ZBOŻOWY S 
M. Slmorii Pszczyna. Tel. Nr. 5 
Prze dat orygintL nuion ewsa 1 jęczmieni*  SWELOF.

naszą gazetą!
Pnworvdla Paniw 1 Pa^ 
Hu W Ci J kupicie jeszcze 
iak długo zanas, po sa- 
rych cenach. Rowery z 
cumami ,Continental“od 
200 złotych począwszy 
nabyć można w siadzie 
rowerów, maszyn do szycia 
i instrumentów muzycznych 
D. Smaczny, Król. Huta, 

ul. 3 Maia 10.

Unieważniam 
papiery wojskowe, wy­
dane przez P. K. U. Ka­
towice. na nazwisko 
Stefan Czech, Bogu- 
cc®.

TZYTELKKY!
Ważne uroczystości 
rodzinne: 
Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne i 
złote, wspomnienia 
pośmiertne ogłaszaj 
cie w nasz, gazecie.

W

7 1

r n? *»o  4^

Jedyny wytwórca: ErykA.Kolłontay, Fabr Chem., KatowZce-Brynów

Magistrat

W dniu 13 b. m, zmarł 
właściciel drogerfl 

$i. enlł Foitara.

Zmarły był od roku 1923 na­
czelnikiem obwodowym ob­
wodu XVI miasta Katowic i speł­
niał gorliwie i sumiennie swe 
obowiązki honorowe.

Cześć Jego pamięci! 
Katowice, dnia 15 marca 1928 r. 

| Na żądanie przesyłamy katalog z ilustracjami.
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| Wytwórnia mebli klubowych

F. DUDZIK
Mysłowice, Górny Śląsk
ulica Bytomska nr. 13 — Telefon 1052

b CHORZY4" 
nacierpienia krwi, nerek, pęcherza 
choroby skóry, jakoteż wszyscy, 
niedomagający po przebytej cho­
robie, znajdą skuteczną kurację, 
nie przerywając pracy zawodowej.

Wiele pism dziękczynnych.
Należy przynieść ze sobą mocz 

poranny.

JSe^laczekKatawice
ul. Sokolska 10 (dawniej Katlstr.). 
Godziny przyjęć od 9—12 i od 4—6.

W niedzielę tylko od 9—12.


